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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobolę. 


Cena n. 


P 
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_ Świat urzędniczy 
- wobec zmniejszenia płac 


„Stopa życiowa“ stanu średniego skurczyła 
się w okresie pięciu lat ostatnich. Jest to fakt 
niewątpliwy. Zarówno funkcjonarjusz państwo- 
wy, jak i urzędnik prywatny, zarówno człowiek 
„wolnego, zawodu” — inżynier, lekarz itd. — 
wszyscy, byli zmuszeni ograniczać się w swych 
wydatkach, zeskromnieć wielce, jeśli chodzi u 
t.zw. „stopę życiową”. 

~ W jakim stopniu? Nie jest łatwa na to od- 
powiedź. Są pewne kategorje, wchodzące w 
skład „stanu średniego“, które w większym 
stopniu dotknęła obniżka dochodów, inne znów 
w stopniu o wiele mniejszym. Więc np. Główny 
* Urząd Statystyczny na podstawie bardzo dokład- 
nej analizy cen zdołał ustalić, że w okresie 
niiędzy r. 1928 a 1934 przeciętny apadek docho- 
dowości w sferze t. zw. „inteligencji“ pracow- 
niczej wyniósł około 20%,. Odsetek ten będzie 
jednak zupełnie inny, jeśli uwzględnimy np. 


- ~ warstwę urzędniczą, pobier«jącą uposażenie ze 


Skarbu Państwa, inny, jeśli spojrzymy na upo- 
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"sażenia osób wojskowych, a inny znów dla 


pracowników w samorządzie, wreszcie zupełnie 
inny dla pracownikow w przedsiębiorstwach 
prywatnych. Nie omylimy się więc, jeśli przyj- 
miemy, że przeciętnie w warstwie pracowniczej 
au oda I obniżka dochodów w ciągu 
> ich objęła jedną trzecią, że zmu- 
siła zatem do obniżenia „stopy życiowej“ rodzi- 
ny pracowniczej o taki właśnie odsetek. 

Cóż jednak równocześnie dokonywało się 
na rynku konsumpcyjnym? Odbywał się syste- 
matyczny, stały spadek cen płodów rolnych. 
Rodzina pracownicza żywiła się coraz mniejszym 
kosztem. Płaciła za mieszkanie to samo, za pro- 
dukty kartelowe też. Wyłom w „sztywnych“ 
cenach wyrobów fabrycznych był nie znaczny. 

I to stanowiło dla Świata pracowniczego w 
mieście i miasteczku ekwiwalent za obniżone 
pobory. Oczywiście ekwiwalent niezupełny — 
bo i mieszkanie i węgiel i nafta i cukier jtd. 
ostały się przy wysokich cenach. Ale bez- 
sprzecznie ekwiwalent wcale poważny. Bo jeśli 
dochód urzędnika pocztowego czy buchaltera w 
przedsiębiorstwie prywatnem spadł w ciągu 
kryzysu o 30% a ceny produktów rolnych, prze- 
zeń nabywanych o 50% — to wyrównywało to 
częściowo straty, umożliwiało ostatecznie wią- 
zanie końca z końcem w budżecie rodzinnym. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, jak — z 
ogólnego stanowiska — fatalny był ten sposób 
rekompensaty. Bo odbywał się kosztem zuboże- 
nia wsi, kosztem pogrążenia 70°% ludności w 
kraju — warstwy rolniczej — w otchłań nędzy. 

Ale łaktem jest, że potanienie żywności 
stanowiło dla pracownika w mieście ów ekwi- 
walent, który do pewnego stopnia równoważył 
ubytek jego dochodów. 

- Proces: tej obniżki cen dóbr wyproduko- 
wanych przez rolnika skończył się. Wiódł do 
katastrofy o nieobliczalnych następstwach. I wy- 
siłek główny Państwa być musi, aby przectw- 
działać wszelkiemi sposobami dalszemu uboże- 
niu wsi, aby przywrócić rolnikowi możność 
stania sie znów odbiorcą produktu fabrycznego, 
aby płacić mu za zboże i za jarzyny, za nabiał 
iza bydło, Czy-drób tyle, by mógł w mieście, 
ozy miasteczku kupić żelazo czy cukier, naftę 


"czy gwoździe, surdut czy chustkę wełnianą. 


Jaka jest droga wyjścia, naturalny sposób 
przyjścia z pomocą rodzinie urzędnika państwo- 
wego lub pracownika prywatnego, ludziom o 
stały.h poborach w chwili, gdy w rozpiętości 
od kilku do dwudziestu procent mają przynieść 
co pierwszego do domu mniej Środków 
obiegowych ? 

eźmy rzecz przykładowo. Pracowuik, za- 
rabiający „dotychczas — powiedzmy — 200 zł., 
będzie miał uszczuplone dochodo o 10*%. Jego 
budżet rodziny musi się zatem zmieścić w glo- 
balnej eyfrze 180 złotych. 

Zmieści się w tym jedynym wypadku, gdy 
o 20 złotych miesięcznie obniżą się koszty u- 
trzymania. W tym wypadku otrzyma zadośćuczy- 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 


szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lab odszkodowania. 


n. Drwęcą, czwartek dn 
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Projekt5zciu de 
Podatki od uposażeń urzędniczych. 


WARSZAWA. Rada ministrów, która obra- 
dowała w sobotę pod przewcdnictwem p. prem- 
jera Kościałkowskiego, uchwaliła 5 dekretów 
Prezydenta Rzplitej zapoczątkowujących podję- 
tą przez rząd akcję zrównoważeniu budżetu 
państwowego i utorowania drogi dla ożywienia 
życia gospodarczego kraju. 

Pierwszy z tych dekretów wprowadza spe- 
cjalny dodatek od wynagrodzeń, wypłacanych z 
funduszów publicznych. 

Dekret ten posiada znaczenie zasadnicze. 
Daje bowiem natychmiastowy efekt w postaci 
poważnego zmniejszenia deficytu. Pozostały de- 
ficyt zgodnie z zamierzeniami rządu — zlikwido- 
wany będzie w drodze zwiększenia wpływów 
z podatku dochodowego, (które to zwiększenie 
nie obciąży już oczywiście dodatkowo pracow- 
ników publicznych) oraz przez oszczędności i 
kompresje w wydadkach państwa. 

Specjalny podatek od wynagrodzeń pobie- 
rany będzie drogą potrącenia przy wypłacie po- 
borów według następującej skali progresywnej: 


wynagrodzenia stopa podatku: 

od zł. 100 — 

od zł, 101—150 7 proce. 

» „  150—200 9 proc. 

» „  200—250 10 proc. 

wo» 250—500 11 proc. 

„  500—1000 14 proc. 

w „ 1000—2000 17 proc. 

powyżej zł. 2000 25 proc. 


Specjalny podatek od wynagrodzeń wpro- 
wadzony zostanie na okres 2 lat t: j. od dnia 
1 grudnia bież. roku do 1 grudnia 1937 roku. 

Drugi z uchwalonych przez Radę ministrów 
projektów dekretów dotyczy 

nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów. 

W dążeniu do złagodzenia zniżki dochodów, 
jaka nastąpi wskutek wprowadzenia specjalnego 
podatku od wynagrodzeń pracowników publicz- 
nych, jak również wskutek zamierzonego pod- 
wyższenia skali podatku dochodowego, opłaca- 
nego przez inne warstwy obywateli projekto- 
wany dekret o zmianie ustawy o ochronie lo- 
katorów obniża podstawowe komorne mieszkań 
i lokali podlegających ustawie o ochronie loka- 
torów. 

Obniżka ta wynosić będzie 15 procent dla 
mieszkań złożonych z 1 lub 2 pokojów (z kuch- 
nią) i 10 proc. dla mieszkań większych oraz 
lokali mniejszych firm przemysłowych i hand- 
lowych, a mianowicie tych, które zaliczone zo- 
stały w roku bież. do 7-ej i 8-mej kategorji 
przemysłowej lub 3-ej i 4-ej kategorji handlo- 
wej. Komorne za lokale w całości lub w części 
podnajęte ulegnie obniżeniu w tymsamym sto- 
sunku co komorne płacone przez lokatora. 

Zniżki te wprowadza się na okres od 1-go 
grudnia 1935 r. do dnia 30 listopada 1937 roku, 
harmonizującjw ten sposób czas ich zastosowa- 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-lłam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


14. listopada 1935 r. ł Nr. 135 
kretów przyjęła Rada Ministrów 


Obniżka komornego. - Częściowe uchylenie podatku od jokali. 


a 


nia z okresem, na który wprowadzone zostaną 
nowe obciążenia podatkowe na rzecz zrówno- 
ważenia budżełu państwowego. 

Dalszem ogniwem w akcji obniżki kosztów 
utrzymania i złagodzenia w ten sposób obcią- 
żeń podatkowych jest trzeci z uchwalonych 
przez Radę ministrów projektów dekretów. 
Mianowicie 

dekret o podatku od lokali. 
Projekt ten wprowadza poważną ulgę dla bied- 
niejszych warstw społeczeństwa. 

Projekt ten, regulując całokształt problemu 
opodatkowania lokali, postanawia m. in., że po- 
datkowi od lokali nie będą podlegać lokale 
mieszkalne jedno i dwuizbowe oraz zajmowane 
przez bezrobotnych lokale trzyizbowe, o ile 
właściciel takiego trzyizbowego mieszkania nie- 
ma sublokatorów. 

Czwarty z przyjętych na posiedzeniu Rady 
ministrów projektów dekretów wprowadza kil- 
ka zmian w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 24 października 1934 r. 

o poprawie gospodarki i finansów 
związków samorządowych. 

Zmiany te idą w kierunku uproszczenia i 
przyśpieszenia akcji oddłużenia samorządów, 
nadając m. in. centralnej komisji oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowej dla samorządów prawo decy- 
zji w niektórych sprawach, podlegających do 
tychezas kompetencji innych organów. 

W tym samym kierunku idzie piąty z uch- 
walonych w dniu 9 listopada dekretów w spra- 
wie zmiany ustawy o ułatwieniach dla instytu- 
cyj kredytowych, przyznających dłużnikom ulgi 
w zakresie wierzytelności rolniczych. 

Dalsza serja dekretów będzie rozpatrywana 
w tym tygodniu. 


e ue PZ PENE RF ARZ ZZO Z W DESEDOOY ZOB PA 
Pakt lotniczy i zwrot kolonji — oto żądania 
Niemiec w chwili obecnej. 


WIEDEN W związku z usiłowaniami Nie- 
miec, zmierzającemi w obecnej chwili do poro- 
zumienia się ze wszystkiemi państwami, nie 
wyłączając nawet Rosji Sowieckiej, donosi prasa, 
że — wedle opinii tamtejszych kół — nie zag- 
raża Europie narazie żadne niebezpieczeństwo 
ze strony Trzeczej Rzeszy. Londyn oczekuje 
dopiero w r. 1938 prób Niemiec w kierunku 
zrealizowania ich zakusów rewizjonistycznych. 
W tym dopiero roku nastąpi w Europie — zda- 
niem kół angielskich — moment krytyczny, 
zwłaszeza, że akcja dezbrojenia Niamiec zosta- 
nie wtedy całkowicie przeprowadzona. 

Postulaty Niemiec w obecnej chwili zmie- 
rzają narazie tylko do zawarcia paktu powietrz- 
nego oraz do prób urzeczywistnienia ich dążeń 
kolonialnych, którym jednakowoż kategorycznie 
sprzeciwia się Anglja. 


nienie za ofiarę, jaką składa na ołtarzu dobra 
ogólnego. 


Czy jest to wykonalne? Powiadamy: tak 
Rekom'nensata przez obniżenie cen kartelowych, 
przez zinuszenie kamieniczka do zadowolenia 
się mniejszym czynszem, przez obniżkę świad- 
czeń ubezpieczeniowych, przez zmuszenie 
„Kohlenbar»na* czy kapitalisty do kontentowa- 
nia się godziwym zyskiem — jest i sprawiedli- 
wa i zwiększająca zarazem obroty wewnętrzne, 
a więc wychodząca na dobro nietylko stanu 
średniego, ale i proletarjatu robotniczego 
i małorolnego na wsi. 


Wróćmy do naszego konkretnego przykła- 
du. Budżet rodzinny pracownika średniej mia- 
ry będzie obniżony o kilkanaście, o kilkadzie- 
siąt złotych. Aby dać za to ekwiwalent, nie 
trzeba zatem - jak to fałszywie przedstawia ka- 
pitał -aż „zdruzgotania* cen. Wystarczyłaby 
ich obniżka kilkunastoprocentowa. Niechby ów 
pracownik zaoszczędził na mieszkaniu tylko 7 zł., 


na tonnie węgla tylko 5 zł., na konsumpcji cuk- 
ru w ciągu miesiąca kilka złotych, na rachunku 
za światło również tylko kilka, na papierosie 
znów kilka - a jakoś pokryłby ubytek owych 
20 złotych, które służyć mają na naprawę gos- 
podarstwa Państwa. 


Gdyby te się stało - to częściowe choćby 
dzieło naprawy gospodarczej odbyłoby się bez 
poczucia czyjegokolwiek pokrzywdzenia. Bo 
zaprawdę żadnej krzywdy nie wyrządzimy tym 
którzy przez pięć lat ostatnich zwycięsko zdo- 
łali obronić zasadę „sztywnych“ cen, gdy ich 
zmusimy do kalkulacji zysków mniejszych, gdy 
w momencie, w którym Świat pracy ponieść ma 
nową ofiare na rzecz dobra Państwa, ich zyski 
obniżą się o kilkanaście procent. 

Nie zubożeje on tem samem wcale, jak to 
się stało z rolnikiem. Co najwyżej straci - nad- 
mierne zyski i będzie się musiał kontentoweć 
godziwemi. 


Dalsze sukcesy arm 


PARYZ Marsz armji gen. Grazianiego na 
Harrar ma być — wedle informacji prasy fran- 
cuskiej — najbliższym i najdonioślejszym może 
etapem kampanji abisyńskiej. 

Włosi zamierzają nadal postępować nadzwy- 
czaj powoli i ostrożnie, licząc w dużej mierze 
na defekcję szczepów, zamieszkujących ten kraj, 
które wojska Meneiika niejednokrotnie łupiły i 
masakrowały. Depesze z Hararu donoszą już 
o wzmagającym się tam przeciw rządom Addis 
Abeby ruchu powstańczy m. 

Należy podkreślić, że francuscy specjaliści 
od spraw kolonjalnych odnoszą się z dużem 
uznaniem do ostrożnej taktyki, jaką się Włosi 
posługają. Uwaga, jaką sztab włoski przywiązuje 
do organizacji tyłów i utrzymywania mimo trud- 
ności terenowych ścisłej łączności między posz- 
czególnymi oddziałami, sprawiła, że w przeciągu 
jednego miesiąca i bez żadnej „większej bitwy 
Włosi mogli opanować obszar, równający się 1/8 
części całego terytorjum abisyńskiego. Niedość 
na tem: W zdobytym kraju pobudowali drogi i 
utwierdzili się zbyt silnic, ażeby wojska abi- 
syńskie mogły marzyć o ich wyparciu. 

Negus jedzie na frent. 

ADDIS ABEBA Kończą się tu ostatnie 
przygotowania do wyjazdu negusa Haille Selas- 
sie na front wojenny w północnej Abisynji. 


Wysokie odznaczenie gen. Składkowskiego. 


WARSZAWA Dnia 11 bm. w salach repre- 
zentacyjnych Ministerstwa Spraw Wojsk. p. 
min. spraw wojsk. gen. bryg. Kasprzycki ude- 
korował drugiego wiceministra spraw wojsk. 
gen. bryg. dr. Składowskiego wielką wstęgą 
orderu „Odrodzenia Polski“. Zkolei p. minister 
spraw wojsk. dokonał aktu dekoracji szeregu 
oficerów Ministerstwa Spraw Wojsk. 


Znaczny kontygent na przywóz samochodów 
do Polski. 

WARSZAWA. Według doniesień prasy 
niemieckiej układ handlowy polsko-niemiecki 
przyznał Nemóca kontygent na przywóz samo- 
chodów niemieckich do Polski. Cyfry nie wy- 
mieniają, podnoszą jednak że kontygent jest 
znaczny i godny uwagi. 


Nadzieje Niemiec na eksport sowiecki. 


BERLIN. Sygnalizowane przez pra sę 
zagraniczną odprężenie sowiecko - niemieckie, 
przybiera coraz konkretniejsze formy. 

Oto w Berlinie odbył się cały szereg kon- 
ferencyj między przedstawicielami przemysłu 
sowieckiego i niemieckiego. — W przeglądzie 
miesięcznym wydawanym przez misję gospo- 
darczą sowiecką w Berlinie, przyjęto ciepło 
oznaki ożywienia handlowego sowiecko-nie- 
mieckiego. 

Jak słychać, konsul generalny niemiecki 
w Charkowie Hänke ma przybyć do Berlina i 
objąć stanowisko sekcji rosyjskiej ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Przemysł niemiecki uważa, że w chwili 
obecnej, niezmiernie ciężkiej dla Rzeszy trzeba 
za wszelką cenę wzmocnić eksport i nie można 
gardzić żadną możliwością. — Nadzieje na 
wzmożenie eksportu do Włoch zaczynają sła- 
bnąć, gdyż Niemcy nie mają nadmiaru Surow- 
ców, któreby mogły rzucić na rynek włoski. 
Wszelki eksport surowców i artykułów pierwszej 
potrzeby oznaczałby uszczuplenie dla własnej 
ludności, do czego rząd nie może dopuścić. 
Dlatego w obecnej konstelacji Rosja sowiecka, 
potrzebująca fabrykatów i półfabrykatów, staje 
się szczególnie ważnym rynkiem eksportowym. 


GEO S LIBORA W<SCĘ71 


ji włoskiej w Abisyniji. 


Podczas jego nieobecności w stoliey, rządy bę- 
dzie sprawował następea tronu, któremu na 
doradcę wyznaczono premjera. 

Transport pierwszych jeńców włoskich do 
stolicy Abisynji wywołał wśród ludności sen- 
sację. Do wykroczeń przeciw jeńcom jednak 
nie doszło. 

Jeńcy skarżą się przedewszystkiem na prze- 
męczenie forsownemi marszami i na cierpienia, 
spowodowane brakiem wody. 


Jak długo będzie trwała wojna abisyńska ? 


RZYM. Na podstawić obliczeń rzeczoznaw- 
ców wojskowych mogłyby wojska włoskie, ma- 
szerując w dotychczasowem tempie w głąb abi- 
synji, dotrzeć do Addis Abeby dopiero po 33-ch 
tygodniach, t. zn. w lipcu. W styczniu rozpo- 
czyna się jednakowoż w Abisynji t. zw. pora 
deszczowa, trwająca zwykłe około 2-ch miesię- 
cy, która z pewnością utrudni dalsze operacje 
Włochów. Z tego też powodu przyjąć należy, 
że wojna włosko-abisyńska potrwa conajmniej 
cztery lata. 

Co do sprawności armji abisyńskiej, nara- 
zie nie można wysuwać w tym względzie żad- 
nych wniosków, ponieważ dotąd jeszcze nie 
doszło do żadnej bitwy we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu. 


Prolongowanie spłaty Poźyczki Inwestycyjnej. 


WARZAWA. Agencja „P. S.“ dowiaduje 
się, że rozporządzenie wprowadzające ulgi dla 
pracowników państwowych przy spłacie 3-proc. 
Pożyczki inwestycyjnej ukaże się już w najbli- 
ższych dniach. Ulgi te będą polegać na sprolon- 
gowaniu 3-ch pozostałych rat grudniowej, stycz- 
niowej i lutowej. Nie jest wykluczone, że ulgi 
te będą również zastosowane wobec innych ka- 
tegoryj pracowników. 


Skauci kanadyjscy o wrażeniach w Polsce. 


Akcia propagandowa harcerstwa polskiego 
obejmuje coraz szerszy zasięg. W Winnipeg 
w Kanadzie Towarzystwo Kanadyjsko-Polskie 
rozpoczęło swą działalność na rok 1935/36 od- 
ezytami z pobytu delegcji harcerzy polskich 
z Kanady w Polsce. 

Jak wiadomo, komendantką delegacji była 
wybitna skautka kanadyjska p. Lewett, która 
z doskonałą znajomością rzeczy i z dużą serde- 
cznością przedstawiła swój pobyt w Polsce. 


Król grecki wyraził zgodę na objęcie tronu. 

LONDYN. Król grecki Jerzy przyjął w po- 
sclstwie greckiem trzech wysłanników rządu 
ateńskiego, którzy prosili go © powrót na tron. 
Podczas uroczystości asystowała siostra króla, 
ks. Katarzyna oraz książęta Paweł i Piotr. 

Oficjalnie komunikują, że król wyraził zgo- 
dę na powrót do Grecji i opuści Londyn praw- 
dopodobnie we czwartek. 

Doneszą z Aten, że na tamtejszym stadjo- 
nie odbyło się uroczyste złożenie przysięgi na 
wierność królowi przez oddziały garnizonu 
ateńskiego. 

Rząd grecki zamierza rozwiązać Zgromadzenie 
Narodowe. 

ATENY. Jak podają rząd ma być zdecydo- 
wany rozwiązać Zgromadzenie Narodowe. Koła 
rządowe przypuszczają, że wybory mogłyby się 
odbyć w ciągu ostatniej dekady grudnia, przy- 
czem podkreśla się, że nie dopuści się do udzia- 
łu w tych wyborach demokratycznych przy- 
wódców, o ile przedtem szczerze i bez zastrzeżeń 
nie uznają nowego ustroju państwowego. 


— 


Uroczyste złożenie hołdu 
pamięci Józefa Piłsudskiego przez rząd i wojsko 


WARSZAWA. W niedzielę wieczorem w 
przeddzień święta Niepodległości odbyło się na 
dziedzińcu pałacu belwederskiego uroczyste zło- 
żenie hołdu pamięci Józefa Piłsudskiego przez 
rząd i wojsko. 

Przed pałacem belwederskim ustawiły siç 
oddział pułków garnizonu warszawskiego. Drzw: 
prowadzące do Belwederu przesłonięle są spa- 
dającą aż do ziemi flagą państwową. Flaga ta 
spowita jest żałobną krepą. Na ganku między 
kolumnami stanęła urna z płonącym zniczem. 
U stóp tej urny na schodach złożono wielki 
wieniec laurowy z szarfą o barwach państwo- 
wych. Na szarfie tej złotemi literami wytłoczo- 
ne słowa: Warszawa w hołdzie. 

Wzdłuż dziedzińca po obu stronach od, pa- _ 
łacu aż ku bramie ustawiły się w dwóchyśzere- ` 
gach delegacje oficerskie. Wśród nich dużą 
grupę stanowią generałowie. Przybyli równieź 
członkowie z p. premjerem Marjanem Zyndram- 
Kościałkowskim na czele. 

Punktualnie o godz. 20.30 przybył gen. in- 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz-Smigły, który 
po odebraniu raportu od dowódcy oddziałów 
wojskowych, biorących udział w Uroczystości 
przeszedł środkiem dziedzińca ku grupie, w 
której stali członkowie rządu i generałowie. P. 
generał Rydz-Smigły przywitał się z premjerem 
i p. ministrami, a następnie zbliżywszy się do 
progu pałacu belwederskiego stanął na bacz- 
ność i zawołał: 

— Wzywam do złożenia hołdu Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu minutą milczenia. 

P. gen. Rydz-Śmigły zwrócił się w tej 
chwili twarzą do pałacu salutując. Premjer 
i ministrowie odsłonili głowy, olicerówie stanęli 
na baczność. 

Gdy upłynęła minuta milczenia, rozległ się 
głuchy werbel. Urny ze zniczem płonącym 
zamknięto pokrywą. Gdy zmilkł werbel, orkies- 
tra odegrała „Pierwszą Brygadę". 

P. premjer Kościałkowski opuścił dziedziniec 
w towarzystwie gen. Rydza-Smigłego. Za- nimi 
poszli ministrowie, generałowie i zwarty tłum 
olicerów. , 


Kara za niewłaściwą prośbę do P. Prezydenta 
Rzeczypospoiitej Polskiej. 


Warszawa. Kancelarja cywilna P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej przysłała. do starostwa 
grodzkiego północno-warszaw 
pewnej biednej handlarki, która prosiła P. Pre- 
zydenta o udzielenie jej pożyczki w wysokości 
10.000 zł. na rozszerzeniie jej interesu. handło- 
wego. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż 
handląrkę tę wprowadziło w błąd pewne biuro 
prośb, które za to podanie policzyło sobie dość 
znaczne koszta. Ponieważ Śledztwo stwierdziło 
że właściciel owego biura z chęci zysku 'skie- 
rował podanie do kancelarji cywilnej P. Prezy- 
denta, wiedząc, iż wysyłanie tego rodzaju próśb 
jest niedopuszczalne — skazano go na grzywnę 
w wysokości 150 zł. 


Rekord wysokości pobity. 


Dwaj lotnicy stratosferyczni wzbili się na 
blisko 22 tys. metrów. 

NOWY JORK Z Rapid City wystartowali 
do stratosfery w balonie kapitanowie: Albert 
Ttevens i Orville Anderson. Balon nosi nazwę 
„Explorer 2“, Pojemność balonu-olbrzyma wy- 
nosi 104.770 m. sześc. Balon osiągnął wysokość 
21,690 m., bijąc o przeszło 3 tys. metrów rekord 
światowy, ustalony przez Amerykanów w 1933 r. 


Jak Włosi 
zdobywają góry Abisynji? 


Siódme sprawezdanie korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich. 

(Ciąg dalszy) 

W podkowie wzgórza zobaczyliśmy kilka 
namiotów sztabu gen. Biroli'ego, który przybył 
z askarisami i objął linję frontu, ciągnącego 
się na szerokości 20 klm., przerywaną linją 
fortyfikacyj i zasieków z drutu kolczastego. 

Generałowie włoscy dobrze pracują. O 5-tej 
rano gen. Biroli'ego już niema w dowództwie. 

— Wyjechał na linję... Może i nie wróci 
dziś... 

Z załatwieniem formalności idzie tu ciężej 

— Nic panu tu nię możemy pokazać. Będzie 
pan przeszkadzał... Adua strzela byki. Poco 
wysyłać na front piszących, skoro tu trzeba 
dobrze strzelających? Relacje?... O tem na 
podstawie naszych raportów napiszą tomy 


specjaliści... Niech pan nie przeszkadza, jesteś- 
my zajęci... Odprowadzić tego pana do na- 
miotu „C“. 


W namiocie duszno, a przytem brzydko 
pachnie potem niebardzo gościnnych kawale- 
rzystów — askarisów. Swiergocą po swojemu, 


połyskając białkami oczu i śmieją się.. Bez 
żadnej żenady jeden zdejmuje z mej głowy kask 
podzwrotnikowy i przymierza. Przegląda się 
w lusterku. Ale z chłopakami daję sobie radę. 
W skórzanej torbie na pasie mam dwie tafelki 
miękkiej czekolady. Dzielą się, śmieją i obli- 
zują palce. Znają parę słów po włosku a więc 
jesteśmy przyjaciółmy. Opuszczam namiot i 
w asyście jednego z dryblasów jestem znowu 
w dowództwie: 

— Chciałem się dowiedzieć o swym losie? 
Czy panowie mnie rozstrzelają, czy każą żyw- 
cem zjeść tym moim nowym przyjaciołom ?... 

— Zaraz... niech pana zabije inna kula... 
szkoda nabojów... Pan nie jest apetyczny — 
za suchy, ale są podobno w Abisynji i na ta- 
kich amatorzy... 

Pierwsze lody przełamane. Zart świadczył, 
że o losie mym już pomyślano. Wszedł pod- 
pułkownik, zmierzył mnie od stóp do głowy, 
lekko ukłonił się. 

— Pan pułkownik też jest zdania, że lepiej 
mnie zjeść żywcem ?... 

Oficerowie oniemieli. Pięć par oczu ob- 
serwują pułkownika i mnie. 

— Nie rozumiem... 

Tłumaczę, opowiadam meje przejścia. Wraz 
z rozjaśniającą się twarzą pułkownika, rozsze- 
rzają się w uśmiechu policzki oficerów. 


— No panówie, nie tak srogo... Jeśli pan 
się znu na czemś więcej niż na pisaniu, to tem 
lepiej dla pana, bo pokazać mogę wiele rzeczy, 
ale guidów na terenie frontowym można będzie 
znaleźć dopiero po paru miesiącach, gdy oj 
inny będzie tu organizował wycieczki. 

W zastępstwie szefa sztabu, ppłk. M. wydał 
dyspozycję, aby odprowadzono mnie na 
punkt „O*. = 

W okopach. 

„Wspinałem się, przedzierałem między gła- 

zami i wreszcie oprzytomniałem w. okopie. Pia- 
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odwodu, znajdującego się w szczelinie, spali z ` 


ukrytemi głowami. Z okopu zrzadka odzywały 
się strzały. Bili tylko obserwatorzy. Przeciw- 
nik znajdował się w odległości 1009 matr., po- 
między krzaczastą rośliną i również zrzadką 
wysyłał kule. Drut kolczasty przed okapem 
był porozrywany. Z przedpola śmierdziało 
padliną. 

Dowódca odcinka por. Salloni, lekko ranny 
w rękę, dowodził kompanją. Właściwy dowód- 
ca kompanji zginął onegdaj, trafiony kulą 
w skroń. 

Nie mogłem ustalić skąd strzelono... Dziwny 
wypadek... Stał, rozmawiał i nagle e. się 
z zamglonemi oczyma. C. d. n) 
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—g Lubawie w budynku b. 


Kronika. 


Newemiasto dnia 13. listopada 1935 r. 


Sroda Stanisława Kostki 
Czwartek Józefata 
Piątek Leopolda W, 
Słońca: wsebód o godz. 6.51 zachód o godz. 15.56. 


Komunikat. 


Celem utrzymania bliższego kontaktu między odpo- 
wiedzialnymi kierownikami władz skarbowych a ludnością, 
również z miejscowościami bardziej odległemi od siedzi- 
by Urzędu Skarbowego, nałożyło Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem z dnia 17 września 1935 r. L.D.V. — 28504/1/35 
na P.P. Naczelników Urzędów Skarbowych obowiązek 
wyjazdów do ważniejszych ośrodków i przyjmowania tam 
interesantów. 

W związku z powyższem zawiadamia się, że w mie- 
siącu listopadzie i grudniu br. będzie przyjmował strony 
Naczelnik Urzędu Skarbowego Nowemiasto w następują- 
cych miejscowościach tut. Powiatu od godz. 10-tej do 13-tej. 

W miesiącu listopadzie 
szkoły wydziałowej w dniu 


13 i 29 bm. 

w Grodzicznie w Zarządzie Gminnym w dniu 14 bm. 
w Rożenłalu es Á „ 18 bm. 
w Mrocznie £ sd „ 21 bm. 
w Łąkorzu 5 z „ 25 bm. 
w Krotoszynach S o „ 28 bm. 


W miesiącu Grudniu 
w Labawie w budynku b. szkoły wydziałowej w dniu 
6 i 28 bm. 
w Rożentalu w Zarządzie Gminnym w dania 5 bm. 


w Grodzieznie x * „ 10 bm. 
w Łąkorzu R y i 12 bm. 
w Mrocznie pa m „ <19 bmp. 


w Krotoszynach $ » w» 28 bm. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) Szczepański. 


Z miasta i powiatu. 


Obchód Swięta Niepodległości 


Nowemiasto, Podniośle, chociaż nieco inaczej, niż 
zwykle, obchodziło Nowemiasto siedemnastą rocznicę od- 
zyskania Niepodległości. Objawy szezerej radości, Jaka 
zawsze łączy się ze wspomnieniami Swięta Niepodległości 
tłumiły świeże wspomnienia o Tym, który jest symbolem 
idei niepodległościowej, wspomnienia pośmiertne o Mar- 
szałku Józefie Piłsudskim. 

Już w niedzielę wieczorem miasto przybrało od- 
świętny wygląd. Domy udekorowano chorągwiami o bar- 
wach państwowych, a gmach Starostwa został pięknie 
udekorowany. Praebieg capstrzyku i uroczystego apelu 
jeż opisaliśmy w ostatnim numerze. 

W poniedziałek rano na dziedzińcu szkoły powszech= 
nej zebrały się oddziały W.F. i P.W. oraz organizacje spo- 
łeczne i stowarzyszenia, skąd ndano się do kościoła pa- 
rafjalnego na uroczyste nabożeństwo Mszę św. odprawił 
miejscowy proboszcz ks. Radea Pape. 

Po nabożeństwie zgromadzono się przed Starostwem. 
Po odebraniu raportu od por. iez. p. Jelińskiego i przejś- 
cin przed frontem poszezególnych oddziałów p. Starosta 
Dr. W. Tomczyński dokonał dekoracji srebrnym Krzyżem 
Zasługi za zasługi położone na polu pracy społecznej 

turalno-oświatowej p. Winkowskiego, kierownika 


7. Szkoły Powszechnej w Łąkorzu. 


Nastąpiła defilada. Odebrał ją Pan Starosta w oto- 
czeniu przedstawicieli władz miejskich i wojskowych ire- 
prezentantów społeczeństwa. Defiladę poprowadził por. 
rez. p. Jaliński. Dziarskim krokiem przemaszerowały od- 
"działy: hufca gimnazjalnego, Związku Strzeleckiego, Zw. 
Rezerwistów, Sokoła, K.S,M., Straży Pożarnej, Podoficerów 
Rezerwy, Harcerstwa, oraz młodzież żeńska i męska 
miejsc; gimnazjum koedukacyjnego. Defiladę zamykał 
konny pluton Krakusów, który kłusem przedefilował przed 
trybuną. Przygrywała orkiestra Z. S. 

Wieczorem tegoż dnia, odbyła się w sali Hotelu 
Centralnego uroczysta Akademja, zorganizowana stara- 
niem Pow. Kom. Przyjaciół Z. S5. Na pierwszy punkt 
programu złożyło się piękne przemówienie burmistrza 
miasta p. Seweryna Wachowiaka. Pełne akcentów pa- 
trjotycznych i ze swadą wygłoszone przemówienie zakoń- 
czył prelegent stwierdzeniem, że tylko wspólnym i zgo- 
dnym wysiłkiem niestrudzoną pracą i poświęceniem 
wszystkich obywateli, zdołamy pokonać trudności dzisiej- 
szych czasów i poprowadzić nawę państwową ku świe- 
tlanej przyszłości, Okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej i Jej Prezydenta, powtórzyła za mówcą trzy- 
krotnie z entuzjazmem zgromadzona publiczność, a or- 
kiestra odegrała Hymn Państwowy. Po tem przemówie- 
niu p. burmistrz poświęcił jeszcze kilka gorących słów 
naszej dzielnej armji, stanowiącej chlubę narodu, na cześć 
której i jej Generalnego lnspektora Sił Zbrojnych gen. 
Edwarda Rydza Smigłego wzniósł okrzyk. 

Dalszą część programu wypełniły produkcje chóru 
mieszanego i męskiego „Harmonji*, który pod batutą 
p. dyr. Zimnego nadzwyczaj udatnie wykonał trzy pieśni: 
„Pieśń listopadową* „Czas do pracy“ i pieśń żołnierską 
„Co tam marzyć“. Mniej udatne były tymrazem występy 
orkiestry Zw. Strzeleckiego z powodu jej zdekompleto- 
wania. Silne wrażenie wywarła na zebranych deklamacja 
ucznia kl. VII gim. p. Antoszewskiego p. t. „Zygmuncie 
dzwoń“ Zarówno pod względem dykcji jak i dynamiki 
głosowej, wypowiedzenie deklainacyj stało na wysokim 
poziomie, za co wykonawey należy się szczere uznanie. 

- Akademję zakończył utwór sceniczny „Rozkaz“ 
starannie przygotowany i bardzo dobrze odegrany przez 
amatorów Organizacji Młodzieży Pracującej. 


Nabożeństwo żałobne za poległych policjantów. 


Lubawa. W sobotę, dnia 9 listopada o godz. 8-mej 
w kościele farnym zostało odprawione przez ks. prof. 


! „Gordona nabożeństwo za spokój dusz szeregowych Policji 
stw.  połegłych w obronie prawa i bezpieczeństwa 
współobywateli. 


i 


* W nabożeństwie wzięli udział szeregowi Policji 
Państw. miejscowego posterunku. Udział ze strony spo- 
łeczeństwa był również liczny. 


Z sali sądowej. 


Lubawa. W dniu 7 listopada b.r. odbyły się w 
miejscowym Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na których 
zasądzeni zostali: 

Wiśniewski Stanisław z Rybna, za oszustwo ska- 
zany na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 3 lata, 
uwarunkowanem zwrotem w przeciągu trzech tygodni. 

Retermann Joanna z Lubawy, za nielegalne prze 
kroczenie g'anicy Państwa, skazana na 10 dni aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. 


Z targu. 
Lubawa Na poniedziałkowym targu płacono za: 
funt masła 1,30—1,40, mendel jaj 1,20—1,30, funt jabłek 
20—40 gr, funt gruszek 25—40 gr. funt buraków 5 gr, 


GŁOS LUBAWSKI 


miarkę cebuli 10 gr, miarkę marchwi 10 gr, dynia szt. 
20—50 gr, centnar. kartoflil,40—1,50 zł, centn. kapusty 
2,30—1,50 zł, Gęsi 2,50—4,00Rzł, kaczki 1,20 —2,50 zł, kury 
1,20—2,00 zł, kEurczęta 0,40—1,00, para gołębi 50—65 gr. 

Na targowisku płacono za centnar Świń żywej wa- 
gi 32—42 zł, za parę prosiąt ]5—30 zł. We wtorek dnia 12 
b.m. płacono za eentnar bekonów 37 zł. 


luchwała kradzież. 


Rożental. Rolnikowi Babskiemu Janowi z Rożen- 
tala skradziono dnia 2-go listopada koło od wozu. Zu- 
chwały złodziej nie zadowolił się jednak tem i następne- 
go dnia w nocy skradł drugie koło. 

Przed czternastu dniami nieznani sprawcy skradli 
w biały dzień temuż Babskiemu z podwórza 3 kaczki. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenia celem ujęcia 
sprawców kradzieży, 


Obchody Swięta Niepodległości 
w powiecie. 


Lubawa. 17-tą Rocznicę Odzyskania Niepodległości 
obchodziło społeczeństwo tutejsze uroczyście. 

Przeddzień tej Rocznicy przypadał w tym roku na 
niedzielę (dzień nieroboczy), to też, na odezwę p. burm. 
Wojciechowskiego, już w sobotę po południu załopotały 
na domach prywatnych oraz gmachach urzędów i szkół 
flagi narodowe. Nad wejściem do Magistratu umieszczono, 
otoczone różnokolorowemi światłami żarówek, portrety 
Pierwszego Marszałka Polski ś.p. Józefa Piłsudskiego oraz 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 

W niedzielę o godz. 18-tej odbył się ulicami miasta 
capstrzyk z zatrzymaniem się na Rynku, gdzie odśpiewa- 
no pieśń wieczorną. 

W dniu 11-tego listopada o godz. 8-mej uformował 
się na dziedzińcu gimnazjum pochód organizacyj, towa- 
warzystw i cechów ze sztandarami, który przy dźwiękach 
orkiestry odmaszerował do kościoła parafjalnego. Nabo- 
żeństwo dziękczynne odprawił ks. prał, Kasyna. Po na- 
bożeństwie w pochodzie odmaszerowano na Rynek, gdzie 
p. kier. Piłat wygłosił okolicznościowe przemówienie. 
Orkiestra miejska odegrała Hymn narodowy i marsz |-szej 
Brygady. 

Tego samego dnia o godz. 20-tej urządzono w sali 
p. Kowalskiego uroczystą akademję, na której program 
złożyły się występy orkiestry miejskiej, chóru gimnazjal- 
nego, przemowa p. prof. Pędzińskiego, deklamacje i trio 
muzyczne, ślicznie wykonane przez p.p. Mówińskiego, 
Dakata i Nowoświeckiego. 

Wspólnym odśpiewaniem „Jeszcze Polska“. zakoń- 
czono akademię. 


SAMPŁAWA. Bardzo uroczyście obchodzono u nas 
Święto Niepodległości. Po nabożeństwie odbył się pora- 
nek szkolny na salce parafj., a wieczorem akademja, urzą- 
dzona przez szkołę powsz. Bogaty program, na który zło- 
żyły się piękne przemówienia kier. szk. p. Standary K. 
śpiewy, deklamacje i występy sceniczne dziatwy szkolnej 
zadowolił w zupełności licznie zebraną publiczność która 
hucznemi oklaskami nagrodzała wykonawców poszczegól- 
nych ról. Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę* zakoń- 
czono tę wzniosłą uroczystość, którą przeżywaliśmy dzię- 
ki pracy tut. nauczycielstwa. 

Zgodnie z uchwałą zapadłą na zebraniu Zw. Rezer- 
wistów nie odbyła się u nas w rocznicę odzyskania nie- 
podległości żadna zabawa taneczna z, powodu żałoby, 
okrywającej nasz naród po'śmierci ś. p. Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Uczestnik- 


Grodziczno. Nadzwyczaj uroczyście gmina nasza 
obchodziła, Swięto Niepodległości. 

W dniu 11 listopada o godz. 9.30 zebrały się wszyst- 
kie towarzystwa z terenu gminy i dzieci szkolne na 
dziedzińcu szkoły powszechnej w Grodzicznie. 

Po odebraniu raportu przez dowódcę całości ppor. 
rez. p. Kocielę nastąpił o godz. 945 odmarsz przy dźwię- 
kach orkiestry do kościoła na nabożeństwo. 

Po skończonym nabożeństwie ponownie uformował 
się poehód, który przeszedł drogą w stronę Urzędu 
Gminnego. 

Następnie przedefilowały karne oddziały towarzystw 
przed miejscowemi władzami z p. wójtem Karpińskim 
na czele. 

Miejscowy chór „Lutnia“ pod batutą p. Fanslau,a 
odśpiewał „Hymn Rzeczypospolitej Polskiej* Feliksa 
Nowowiejskiego. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosił ppor. rez. 
p. Kociela, nauczyciel z Montowa. 

Mówca w swem przemówieniu omówił znaczenie 
17-tej rocznicy Swięta Niepodległości, uwypukłając dziejo- 
we znaczenie osoby ś.p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zaznaczyć należy, że tegoroczna Roczniea „Swięta 
Niep.“ wypadła nadzwyczaj imponująco. 


Linowiec. W dniu 11-go listopada odbyło się ze- 
branie pododdziału Związku «Strzeleckiego w Linowcu 
celem upamiętnienia dnia Niepodległości Polski. 

Zebranie rozpoczęto pieśnią „Boże coś Polskę“ i 
deklamaejami dzieci szkolnych. Okolicznościowe przemó- 
wienie wygłosił ref. wych. obyw., w którym przedstawiał 
walki legjonów i ich Wodza, oraz wskazał, że Polskę wy- 
walezył żołnierz polski, przelewając krew za ojczyznę, 
dalej wskazał na pracę i wysiłek narodu dążącego do 
wielkiej i potężnej Polski do czego wszyscy przyłączyć 
się powinniśmy, ponosząc nieraz wielkie ofiary dla dob- 
ra ojczyzny. Odśpiewano potem kilka pieśni legjonowych 
i nastąpił wykład z życia Marszałka Józefa Piłsudskiego 
dla janaków. Pieśnią „Pierwszej Brygady“ zakończono 
zebranie. 


Janówko. Z okazji siedemnastej rocznicy niepodle- 
głości państwa Polskiego urządzono w tut. szkole w nie- 
dzielę dnia 10 b.m. wieczorem uroczystą akademję, którą 
gagail nauczycie] tut. szkoły p. Sliwa. Na program aka- 
demji złożyły się deklamacje przemówienia i śpiew 
dziatwy szkolnej. Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
tut. nauczyciel. Program wypełniły też występy młodzie- 
ży pozaszkolnej, zorganizowanej w chórze ludowym, na 
które złożyły się inscenizacje pieśni: „Leguny w niebie“ 
i „Jedzie w las ułan“ oraz śpiew. Akademję zakończono 
pieśnią: „Boże coś Polskę*. Całość utrzymana w poważnym 
i podniosłym nastroju, podniosła ducha narodowego i 
umocniła przywiązanie i miłość do Państwa Polskiego, 
dziatwy i publiczności, która wypełniła salę po brzegi. 


Otwarcie świetlicy. 

Sampława. Dnia 14 bm. o godz. 18 odbę- 
dzie się w szkole powsz. otwarcie Świetlicy 
powszechnej. 

Sądząc po niezwykłej ofiarności tut. oby- 
watelstwa, o czem świadczy pobrana na rzecz 
Tow. P. B. P. S. P. kwota 124 zł. 50 gr. można 
się spodziewać, iż liczba świetliczan będzie 
dość znaczna. 


Odwdzięczył się. 
Tuszewo. W dniu 2 listopada przyszedł do rolnika 
p. Przasnyskiego jakiś przybłęda i zgodził się za parobka. 
W nocy z środy na czwartek okradł on swego chlebo- 
dawcę, mianowicie zabrał pierzynę i koe z łóżka w któ- 
rym spał, poczem ulotnił się w niewiadomym kierunku. 


Z życia Związku Strzeleckiego. 
Turniej składkowy. 


Mroczno. Wezwany przez kol. Ewertowskiego z 
Mroczenka składam 5-zł i wzywam do dalszego kucia 
ogniw p.p. Kruka Władysława-sołtysa, Kopańskiego Fran- 
ciszka i Orzechowskiego Antoniego. Dobrym kowalem 
jest także i p. Franciszek Wardowski z Mroczna. 

Franciszek Bukowski kierownik szkoły. 

Grodziczno. Wezwany przez p. Męczyńskiego 
składam na ręce p. Tomaszewskiego 3 złote i wzywam 
do dalszych ofiar pp. Władysława Górzyńskiego, Jana 
Geniszewskiego Leona Grochowalskiego oraz p. Burnie- 
kiego z N. Grodziczna. Morzy Antoni Grodziczno 

Grodziczno. Wezwany przez obw. Grabowskiego 
do turnieju składkowego na mundury strzeleckie, skła- 
dam ua ręce obw. Tomaszewskiego 2 zł i wzywam pp. 
rządcę Wincentego Sławińskiego, sekretarza Juljana Ka- 
mińskiego. majstra kowalskiego Józefa Gorzkę, kołodzieja 
Bronisława Żurawskiego i Franciszka Steckę wszystkich 
z Linowea. 3 Lamparski. 

Kurzętnik. Wezwany przez p. kier. szkoły Budzi- 
chowskiego składam na ręce skarbnika p. Kowalskiego 
3 zł i wzywam do dalszych ofiar p. Jana Siemianowskie- 
go z Kurzętnika, sołtysa Kurlendę Józefa i p. Wesołow- 
skiego Józefa. Lewicki Józef Kurzętnik. 

Wezwany przez p. sołtysa Radomskiego Bronisława 
z Lipówea składam na mundury strzeleckie 2 zł i proszę 
o dalsze ofiary p. sołtysa Leskiego Bronisława z N. Brzo- 
zia i p. Żuralskiego Feliksa z Nielbarka. 

Kowalski Franciszek. 

Składki uprasza się wpłacać na ręce skarbnika p. 
F. Kowalskiego w Kurzętniku. 


Z dalszych stron. 
Awantury antyżydowskie na politechnice 


W uzupełnieniu wiadomości o sobotnich 
awąnturach studenckich w Warszawie donoszą, 
że „demonstranci* po opuszczeniu gmachu uni- 
wersytetu udali się w kilku grupach Nowym 
Światem, Alejami Jerozolimskiemi i Marszał- 
kowską do gmachu politechniki, zaczepiając po 
drodze żydowskich przechodniów. W  „Całe- 
dancing Paradis“ na Nowym -Swiecie oraz w 
kilku sklepach na placu Trzech Krzyży, przy 
ul. Mokotowskiej i przy ul. Sniadeckich wybi- 
to szyby. 

W hallu gmachu głównego politechniki, ze- 
brana była od rana grupa studentów żydows- 
kich i komunistycznych, którzy nie chcieli 
wpuścić nadciągających studentów uniwersyte- 
tu. Między oboma grupami doszło do bijatyki, 
podczas której interwenjował rektor politechni- 
ki, prof. Warchałowski. Niektórzy awanturnicy 
dostali się do pracowni politechniki, gdzie rów- 
nież przyszło do bójek. 
+* Około godz. pół do trzeciej weszli do gma- 
chu politechniki za zezwoleniem rektora wy- 
wiadowcy policyjni, którzy wezwali studentów 
do opuszczenia gmacau. Wezwania tego studen- 
ci usłuchali. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Przełożenie terminu Walnego Zebrania 
Towarzystwa Upiększenia Miasta. 

Nowemiasto. Ze względu na to iż w dniu dzisiej- 
szym wieczorem odbędzie się przedstawienie kinowe, Za- 
rząd Towarzystwa postanowił, — celem umożliwienia 
wzięcia udziału w zebraniu jaknajwiększej liczbie człon- 
ków, przesunąć termin Zebrania o dwa dni. 

A zatem Walne Zebranie Towarzystwa Upiększenia 
Miasta odbędzie się w piątek dnia 15 listopada o 
godz. 19.30 w sali posiedzeń Rady Miejskiej. 

Wszystkich członków i sympatyków uprasza 
o przybycie Zarząd. 


Zebranie organizacyjne Związku Wierzycieli. 

Celem założenia Związku Wierzycieli odbędzie się 
Zebranie organizacyjne dnia 18. X]. 35 r. o godz 13 w 
Hotelu Polskiem w Lubawie dnia 19. X1. 35 r. o godz. 14 
w lokalu p. Jankowskiego w Nowemieście. 

Liczny udział wszystkich wierzycieli rolniczych 
jest konieczny. 

Na powyższe zebranie przybędzie delegat z Bydgoszczy. 

Nowemiasto. Zebranie Kółka Rolniczego odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 17. XI. 35 r. o godz. 10-tej przed 
południem na sali parafjalnej naprzeciwko kościoła 
katolickiego. 

Na zebraniu tem omawiane będą bardzo ważne 
sprwy, wobec czego prosi się o liczny udział. T.R.P, 


Walne Zebranie Koła miejscowego Polskiego 


Zw, Zachodniego. 

Dnia 14. XI. br. o godz. 20-tej w lokalu p. Tomasza 
Rogowskiego odbędzie się walne zebranie Koła miejsc. 
"See pisk Zw. Zachodniego z następującym porządkiem 
obrad: 

1) Zagajenie 

2) Odczytanie protokułuz ostat. walnego zebrania 

3) Wybór marszałka sekretarza i 2 ławników. 

4) Sprawozdanie Zarządu 

5) 3 Komisji rewizyjneji udzielenie ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi 

6) Wybór nowego zarządu 

7) Wolne wnioski 

8) Zakończenie. 

Prezes Budnik — wice starosta. Sekretarz Brząkała. 


Zebranie Kółka Relniczego. 

W. Bałówki. Zebranie miesięczne Kółka Rolnicze- 
go w W. Bałówkach odbędzie się w niedzielę o godz. 
15-tej w zwykłym lokalu zebrań. Zarząd. 

Kurzętnik. Zebranie kółka Rolniczego w Kurzęt- 
niku odbędzie się w przyszłą SOBOTĘ dnia 16 bm.o 
godz. 18-tej w Krzemieniewie w lokalu domu Ludowego. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


Zajączkowo. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w sobotę dnia 16. XI.35r. o godz. 16-tej w lokalu 
gminnym. 

Na zebranie to przybędą zamiejscowi prelegenci, 
wobec czego prosio liczny udział rolników z Zajączkowa, 
Kulig, Wólki i Mortąg. .R.P, 


ORA wa 


Nieśmiertelność wladzy 


Mussoliniego. 
Dzisiejszy dyktator włoski ma rządzić nawet 
po śmierci. 

Mussolini ukończył niedawno lat pięćdzie- 
siąt dwa. Od pamiętnego marszu na Rzym, 
Mussolini zmienił się wprawdzie fizycznie, ale 
nie postarzał się. Rysy zaostrzyły się, twarz 
nosi coraz wyraźniej piętno starorzymskiego 
dosłojeństwa. Duce zachował nietknięlą, a na- 
wet spotęgowaną wiarę w samego siebie i swoje 
posłannictwo, której nie stępiła nawet obawa 
przed klęską w Abisynii. 

Jeżeli wyłączymy na chwilę sprawę wojny 
włosko-abisyńskiej, której wynik zaważyć może 
poważnie na losach faszyzmu i jego twórcy — 
nic nie przemawia zatem, aby Mussolini nie 
miał jeszcze rządzić Włochami przez długi sze- 
reg lat. Jednakże sprawa jego następstwa 
znajddzie się prędzej czy później na porządku 
dziennym. Dzisiaj szczególniej ciśnie się na 
usta pytanie, czy ktokolwiek zdoła zastąpić 
Mussoliniego, gdy go już nie stanie? 

Mussolini porzucił zdaje się myśl wycho- 
wania sobie następcy, lecz tem gorliwiej jął 
się dzieła udoskonalenia systemu, tak aby kie- 
rowany nawet mniej pewną rękę faszyzm kro- 
czył nadal drogą, jaką mu wytknął jego za- 
łożyciel. Jednocześnie skierował olbrzymi wy- 
siłek myśli, woli i środków materjalnych na 
odeinku wychowania w duchu faszystowskim 
młodego pokolenia włoskiego, któremu Musso- 
lini wskazuje dziś rozległe horyzonty imperjalne. 

Według pisarza włoskiego Oniante, po 
Śmierci Mussoliniego przez długie lala pracować 
będą w religijnem skupieniu i nikt nie będzie 
śmiał zająć miejsca opróżnionego nie przez 
ducha, lecz przez ciało wodza. Na ich barkach 
spoczywać będzie olbrzymi ciężar spraw, które 
kraj ich podyktował światu. Dzisiaj niema fa- 
szysty, któryby żywił ambieję pokierowania 
kiedyś sprawami publicznemi Włoch. W dniu 
śmierci Mussoliniego Rada Faszystowska stanie 
się orbitem sytuacji. Obowiązkiem jej będzie 
rządzenie krajem według wskazówek Mussoli- 
niego. Władza spocznie w rękach kilku osób. 

Mussoliniego już nie będzie, ale dogmat 
jego pozostanie i ten dogmat będzie odgrywał 
rolę wodza po śmierci dzisiejszego dyktatora 
Italji. 


Uszkodzenie „Niebieskiego Ptaka. 

Donosiliśmy iż mjr. Karpiński lecąc z Bang- 
koku do Singapore zmuszony był do lądowania 
spowodu niepomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych w miejscowości Prachuab. Przez dwa 
dni trwały burze nad Indjami Zagangesowemi 
oraz Sjamem, wskutek czego mjr. Karpiński 
oczekiwał dogodnych warunków atmosierycz- 
nych do podjęcia lotu. 

Wreszcie po dwóch dniach pobytu w Pra- 
chuab mjr. Karpiński postanowił startować w 
dalszą progę dnia 10 bm. rano. Wskutek roz- 
mokłe;o po ulewnych deszczach lotniska, samo- 
lot przy starcie wywrócił się i uległ poważnym 
uszkodzeniom: Przy kapotażu mjr. Karpiński 
został lekko ranny, zaś mechanik p. Rogalski 
wyszedł z wypadku bez szwanku. Lotnik pol- 
ski pozostał w Prachuab w oczekiwaniu na 
decyzję departamentu Aeronautyki w Warszawie. 


Km. 443/35. 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiege 
w Nowemmieście n. Drwęcą 
mający kancelarję w Nowemmieście ul. Pod 
Lipami Nr. 18. na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 li- 
stopada 1935 r. o godz. 12-tej w Nowemmieście 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Konradai Eleonery Nowaków składa- 
jących się z 1 powózki czarnej na gumach oraz 
z I samochodu ciężarowego bez gum, marki 
„Ford*. Wartość szacunkowa ruchomości poda- 
na zostanie w dniu licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowemiasto, dnia 28 października 1935 r. 
(—) Ligmam Komornik 


Poszuk uję posady 


gospodyni 
z dobrem gotowaniem, pierwszorzędne świa- 
dectwa, najchętniej na majątek, 
od 15-go wzgl. 1-go 12. 
Adres : 
Scisłowska Stefanja - Wonna 
poczta Jamielnik. 


Formularze 


poleca 
Księgarnia i Drukarnia 
B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


G LUB AWS Kl 


Grozi strajk w Przemyśle Włókienniczym. 


ŁÓDZ. 
odbyły się w nidzielę walne zebrania postano- 
wili w żadnym wypadku nie pójść na ustępstwa 
i ewentualnie proklamować strajk w przemyśle 
włókienniczym. 

Istnieje możliwość, że strjk ten przerzucił- 
by się na cały przemysł włókienniczy. — Jak 
wiadomo, już przed kilku dniami związki zawo- 
dowe zapowiadały podjęcie akcji strajkowej. 


LO S 


Robotnicy, w których związkach 


Zmarł ze strachu przed zamordowaniem, 

W tych dniach zmarł w londyńskim szpi- 
talu b. profesor angielskiego języka na uniwer- 
sytecie tokijskim Timothy o'Couroy. 

Jako powód Śmierci podano udar 
spowodowany ustawiczną trwogą przed zemstą 
j"pońskiego tajnego związku „Smoków“. 


serCi 


Ku czci Ignacego Paderewskiego. 


POZNAN. We środę 6 bm. Poznań dał 
publiczny -wyraz czci, jaką żywi ku wielkiemu 
synowi narodu polskiego Ignacemu Paderew- 
skiemu. Po Mszy św., która odbyła się w koś- 
ciele farnym, wządzono wieczorem w wielkiej 
auli uniwersytetu wspaniałą akademję, którą 
zorganizował Komitet obywatelski i Tow. 
uczestników powstań narodowych. Akademja 
zgromadziła licznych mieszkańców Poznania. 
Sala nie mogła pomieścić wszystkich pości, 
którzy częściowo uczestniczyli w akademii, 
stojąc na korytarzach. Do auli przybył również 
J. E. ks. kard. Prymas Hlond, starosta grodzki 
p. Podhorodeński, prezydent miasta Więckowski 
i inni. 

Akademję rozpoczęła orkiestra wojskowa 
pod batntą kpt. Chmielewicza, która odegrała 
poloneza Zee Szopena. Słowo wstępne wy- 
głosi prezez komitetu obywatelskiego, b. pre- 
zydent miasta Ratajski, który wspomniał wielkie 
dni, jakie przeżywał Poznań z okazji przybycia 
Paderewskiego. Były to — jak stwierdził mówca 
— największe dni w historji Poznania. 


Na zakończenie mówca odczytał treść de- 
peszy, jaką zebrani postanowili wysłać do 
Paderewskiego. 

Po odśpiewaniu przez połączone chóry 
„Arion*. i „Echo“ „Gaude Mater Polonia", b. 
minister dzielnicy pruskiej Władysław Seyda 
wygłosił przemówienie, kreśląc życiorys Pade- 
rewskiego i jego działalność dla Polski. Prze- 
mówienie b. min. Seydy przerywano często 
oklaskami, zwłaszcza, gdy prelegent cytował 
słowa wielkiego Polaka. 

Po odegraniu przez szambelana Feliksa 
Nowowiejskiego kilku utworów organowych, 
chóry odśpiewały Nowowiejskiego „Hymn. do 
Ojczyzny*, 

W imieniu miasta wysłał prezydent Więc- 
kowski na ręce Ignacego Paderewskiego tele- 
gram następującej treści: 

„W dniu 75-tej rocznicy urodzin P. Prezy- 
denta miasto Poznań łączy się'z całym naro- 
dem, składając hołd serdeczny temu, który 
będzie mu zawsze wzorem służby dla ojczyzny 
i sztuki. Zechce Pan Prezydent wraz z wy- 
razami hołdu przyjąć nasze gorące życzenia 
zdrowia i jeszcze długich lat pracy dla Ojczyz- 
ny i ludzkości“. 


Najnowsze Aparaty Radjowe 


do sieci elektrycznej oraz bateryjne 


n 


spłaty i to na 


[10 rat miesięcznych, | 


jako wpłatę przyjmuje się również wpłacone pożyczki 


państwowe. 


Aparaty można oglądać i nabyć 
ZARAZ u kierownika Elektrowni Miejskiej 


L. Skwarskiego, - ul. Kościelna Nr. 8. 


„ECHO 121 S“ 


wytwórni Państwowych Zakładów na dogodnych warunkach 


01244 


Pożar w zakładzie obłąkanych. 
LONDYN. W zakładzie dla umysłowo chós 


rych, położonym 12 kilometrów od Montrealu 


(Kanada), wybuchł w niedzicię pożar wśród 
niezwykle tragicznych okoliczności. 

W zakładzie znajdowało się 4900  pensjo- 
narjuszy, wśród których wybuchła panika. Służ- 
ba z narażeniem życia poskramiała chorych, 
opętanych furją: wielu z nich usiłowała wska- 
ozyć w płomienie. 

Z największym trudem udało się szaleńców 
ubrać w kaftany bezpieczeństwa i przenieść w 
bezpieczne miejsce. W płomieniach zginęło 5 
chorych. Pożar spowodował wielkie szkody. 


603 tysiące bezrobotnych w Czechosłowacji. 


Ogólna cyfra bezrobotnych, zarejestrowanych 


na terenie Czechosłowacji, wynosiła na dzień 
31 października br. br. — 602,775 osób, gdy na 
30 wrześwa br. 573.365. Liczba bezrobotnych 
wzrosła przeto w ciągu października o 29418 
osób, czyli o 5,1 proc., a więc w silniejszym 
stopniu aniżeli w 1934 r. 
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PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — czwartek 14. XI. 

6.30—8.1o Aud. porann. 12.03 Dz. poł. 12.15 Aud. dli 
12.30 Muzyka salon. 13.25 Chwilka gospod. doniow. 15,15 
Wiad. 6 eksp. pols. 15,20 Przegl. giełd. I5.3v Kone. 16,00 
U chorych dzieci. 16.20 Płyty. 16.45 Kone. 17.00 Odczyt. 
17.15 Kono. kamer. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 Koncert 
sol. 18.30 Film, plastyka, architek. 18.40 Jak spędzić święto 
18.45 Płyty. 19.00,Poznajmy przepisy. finansowo-rolne. 19.10 
Progr. na dz. nast. 19.20 Konc. reklam. 19.35 Wiad. sport, 
lok. 19.40 Wiad. sport. og. 19.50 Pogad. aktual. 20.00 Aud* 
muz. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. 2l.00 Teatr Wyob* 
21.35 Nasze pieśni. 22.00 Koncert. 23.00 Wiad. meteorol 
dla komunik. lotno. 23.05—23.30 Muzyka taneczna. 


Warszawa — piątek 15. XI. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. połud. 12.15 Po- 
gadanka i2.30 Koncert 13.25 Chwilka gospod. domowego 
13.30 Z rynku pracy. 15.15 Wiad. o eksp. pols. 15.20 Przegl. 
giełd. 1540 Konc. 16.00 Pogad. dla chorych. 16.15 Koncert 
16.45 Chwilka pytań. 17.00 Odczyt. 17.15 Minuta poezji. 
17.20 Recit. fortep. 17.50 Poradnik sport. 18.00 Recital 
śpiew. 18.30 Pogad. aktual. 18.40 Zycie kult. i artyst. stol. 
18.45 Stare walee. 19.00 Skrzynka roln. 19.10 Progr na dz. 
nast. 19.20 Kone. reklam. 19.35 Wiad. sport. lok. 19.40 
Wiad. sport. og. 19.50 Biuro studjów rozmawia. ze słu- 
chaczami P. R. 20.00 Aktual. monolog. 20.10 Kone. symf. 
W przerwie ok. g. 20.50 Dzien. wiecz. i Obrazki z Polski 
współez. 22.30 Jaśnie Pan Szofer. 22.50—23.30 Muz. ,tan. 
W przerwie o gode. 23.00 Wiad. metgorol. dla komunik. 
lotniczej 


Giełda zbożowa w Poznaniu 

Notowania z dnia 9. XI 1935 7a 100 kę. płacono 
Żyto nowe i zdrowe , ad 
Pszenica ł i 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity” 
Owies i 
Otręby żytnie 2 
Otręby pszenne (grube) 
Otręby (średnie) 
Gorczyca . 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera 


TWEJ RE PZA zzz OE MMK A I ZE Z ZK a 
Giełda pieniężna. Bank Polskipłacił wdniu 9 XI. 1935za 
dolary amerykańskie 5,31—, funty szterlingów 26,20 


franki szwajcarskie 173,05 franki francuskie 3501 
marki niemieckie 213.20 liry włoskie 43,70 
floreny holenderskie 360,70 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Znaleziono 


rower damski 


Zgłoszenia: 


Stanisław Lendzion 


Nowemiasto n/Drwęcą 
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KARTY 
do gry 


pikietowe i do bridge'a 
w różnych gatunkach 


o przyst h 
ÓW BOS ENIE cenach 


Księgarnia Drukarnia 


B. Miłoszewski - Nowemiasto 
Rynek Nr. 19 
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Telefon Nr. 59. 
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Przewielebnemu Ks. Dyrektorowi Luz 
dwiczakowi, Państwu Prof, Babiniczom 4% 
oraz tym wszystkim, którzy z racji ślubu 
naszego przesłali nam tak szczere życzenia 
jak również p. Organiście i chórowi koś- 
cielnemu w Tylycach za piękne przybranie 
kościoła oraz śpiew głosowy podczas Mszy 
św., składamy niniejszem najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać” 


Józef Zażembłowski z żoną 
z domu W/alasiewiczów 
Lubawa w listopadzie 1935 r. 
POT POS PNZEWDZOWT PASPAS ANS 


który można odebrać - 


Andrzej Osuch 


Nawra. 

a| pewno 
| Stopery 
3 uży wane 
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w państwowych urzędach pośrednictwa pracy = 


